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Dnia 3 (15) Grudnia 1862 Roku.

Dziś, Sgo Ireneusza M. 
Jutro, ŚŚ. Euzebjusza i Adelajdy.

Wczoraj, w Kościele Archi-Katedralnym i Metropo
litalnym Ś. J a n a , już o godzinie lOej rano zebrali się 
Dygnitarze, Urzędnicy i Obywatele miasta, wraz z li
cznym tłumem pobożnych, a to dla przyjęcia udziału 
y  jednej z ważniejszych ceremonji duchownych, jaką, 
jest Konsekracja Biskupa. Uroczystej ceremonji do
pełnił J.E . Arcy-Biskup Warszawski Metropolita, na 
osobie JX. Maciej a Majerczaka, Administratora Dyecezji 
Kielecko-Krakowskiej,Wikarjusza Apostolskiego,Dzie
kana Kollegjaty Kieleckiej, wyniesionego obecnie przez 
O jc a  Śgo, na godność Biskupią. Po ukończeniu Mszy 
Stej, JW. Arcy-Pasterz Konsekrator włożył nowemu 
Pasterzowi na głowę Mitrę, a rękawiczki na ręce, a 
Wprowadziwszy go na miejsce swoje, podał mu do rąk 
pastorał i zaintonował T e  D eum . Odtąd nowo konse
krowany, obchodząc Kościoł, błogosławił ludowi jako 
Biskup. Na zakończenie obrzędu odśpiewano trzy
krotnie: „Ad multos annos“ (to jes,t: do wielu lat).

Wczoraj w Kościele XX. Augustfanów, w czasie Sum
my, Amatorowie muzyki licznie zebrani, wykonali 
Mszę N. T. Nidechiego; Graduale Stoczyńskiego; na 
pffertorjum: Modlitwę do MATKI BOZKIEJ, solo alto 
i  chór altowy, J.K . Chwali boga; na B e n e d ic t u s ,  Mo
dlitwę na tenor solo do MATKI BOZKIEJ, kompozycji 
Karola Studzińskiego.

Przełożony klassy Przygotowawczej w Warszawie, 
zawiadamia osoby interessowane, iż zapis do pomie- 
nionej klassy rozpocznie się w dniu 3 (15) Grudnia r. 
b. i odbywać się będzie do dnia 2 Stycznia 1863 r. od 
godziny 9tej do 12tej z rana codziennie prócz świąt, 
przy ulicy Królewskiej w domu po b. Warsztatach 
Mechanicznych Gimnazjum Realnego pod Nr 1076.

Zapisywać się do niej mogą:
1. Ci, którzy nie utrzymali się na examinie jako 

kandydaci do Szkoły Głównej.
2. Którzy ukończyli kl: VI byłych Szkół Realnych.
3. Młodzież z prywatnej edukacji.
Pierwsi obowiązani są złożyć oprócz świadectwa 

szkolnego, dowód wydany z Kancellarji Szkoły Głó
wnej, że tamże składali examin, drudźy świadectwo 
szkolne, * a trzeci ulegną examinowi z przedmiotów 
przepisanych na 6 kłas b. Szkół Realnych z wyłącze
niem języka łacińskiego i greckiego.

Kandydaci wykwalifikowani uiszczą w Kassie Eko
nomicznej Miasta Stołecznego Warszawy opłatę roczną, 
rs. 15 w dwóch ratach równych, pierwszą przed wej
ściem do Klassy Przygotowawczej, a drugą w miesią
cu Marcu roku przyszłego.

Wykład nauk rozpocznie się w dniu 2 Stycznia 
1.863 r .—L. Kopyt,owski. (Dz: P.)

W początku zeszłego miesiąca Listopada, w mie-

xander Andrzej Starczewski i gospodyni jego Kon
stancja Czerniak. Rozeszła się wieść, jakoby osoby te 
stały się ofiarą morderstwa. Z tego powodu wyprowa- 
dzonem zostało śledztwo, które wykryło co następuje:

W końcu miesiąca Września, niejaki Leon Niemiro- 
wski, otrzymał od głównych przestępców politycznych, 
mianujących się Komitetem Centralnym Narodowym, 
polecenie zabicia Starczewskiego.

Dokonanie zabójstwa pierwotnie poruczonem zo
stało 12tu osobom związanym przysięgą rewolucyjną. 
Niektóre z nich zwątpiwszy, udały się po radę do Xię- 
dza Reformata Markiewicza. Xiądz Markiewicz utwier
dził ich w zamiarze spełnienia pomienionej zbrodni.

21 Października (2 Listopada) Starczewski, wybie
ra ł się wraz z Konstancją Czerniak do wsi Okrzowa na 
chrzciny. Jeden ze spólników morderstwa, który pod
ją ł się zwabienia ich do zasadzki, zdołał namówić Star
czewskiego, aby go wziął z sobą. Gdy już wracali, o 
wiorstę od Okrzowa, napadli na Starczewskiego zło
czyńcy w liczbie l i tu ,  zaczęli bić go kijami, zadawać 
rany nożami i pilnikami. Starczewski po rozpaczliwej 
walce, zaczął uciekać, ale straciwszy siły, wkrótce u- 
padł. Zbójcy rzucili się na niego; wtedy Konstancja 
Czerniak chciała mu przyjść w pomoc i zakryła go 
swą osobą, ale została uchwyconą i zarżniętą. Star
czewskiemu, na wpół nieżywemu, zarzucono na szyję 
powróz, zaczęto go dusić i nakoniec powieszono na 
drzewie. To samo zrobili zbójcy z Konstancją Czer
niak, rozstrzaskawszy jej wprzódy czaszkę.

Ciała zabitych z początku porzucono w lesie, ale 
potem z rozkazu Niemirowskiego, przewiezione zosta
ły do łomów kamieni należących do tegoż Niemirow
skiego i tam ukryto je w przygotowanym w tym celu 
lochu. .

Leon Niemirowski, Xiądz Markiewicz i wszystkie 
osoby, które miały udział w tej zbrodni, wyjąwszy 
dwóch zbiegłych, znajdują się w rękach sprawiedli
wości.

Cała powyższa relacja wyjętą jest z protokólarnych 
ich zeznań.—Według ichże wskazania, ciała zabitych 
zostały znalezione i pochowane w Chełmie na miejsco
wym cmentarzu.

'Po ukończeniu odbywającego się obecnie śledztwa, 
wymiar sprawiedliwości nastąpi. (Dz: P.)

P. o. Warszawskiego Ober-Policmajstra. — Podług 
prawideł o stanie wojennym, nie wolno było nikomu 
wydalać się z miasta bez okazania przepisanych do
wodów legitymacyjnych. Następnie dozwolonem zo
stało, aby dla osób pojedynczych lub udających się za 
pogrzebami, wydawane były przez Policję szczegółowe, 
na przejście rogatki, pozwolenia. Obecnie, celem uła
twienia codziennych i koniecznych stosunków z Przed
mieściami, z upoważnienia Wyższej Władzy, zarządzę-



1) Wszystkie osoby udające się zarogatki pieszo, 
własnemi ekwipażami miejskiemi lub dorożkami, na 
spacery, na cmentarze, lub dla jakiejkolwiek potrzeby 
krótkiego wydalenia się za miasto, bez podróżnej o- 
dzieży i pakunków, będą przepuszczane przez rogatki 
bez żadnej przeszkody.

2) Osoby wyjeżdżające w drogę we własnych lub na
jętych bryczkach, powozach, pocztą albo koleją żela
zną, będą obowiązane, podług ogólnych przepisów, o- 
kazać pasporta należycie zawizowane.

3) Kondukta pogrzebowe będą przepuszczane, przy 
zwracaniu jednak uwagi, aby pod protextem pogrzebu, 
nie miały miejsca zbyteczne i nieodpowiednie, tłumne 
zebrania publiczności w innym jakim celu.

Odtąd więc mieszkańcy tutejsi, dla chwilowego wy
dalenia się do miejsc za rogatkami położonych, nie bę
dą mieli potrzeby zaopatrywania się w dotychczaso
we bilety, wydawanie których zgoła ustaje. Policja 
wykonawcza i służba rogatkowa otrzymały wtej mie
rze stosowne zarządzenia. O czem podaje się do wia
domości powszechnej. — Warszawa d. 30 Listop: (12 
Grudnia) 1862 r .— Podpułkownik Muchanow. — 'Na
czelnik Wydziału, Baranowski.

Urząd Konsumcyjny miasta Warszawy, ogłasza, iż 
w dniu jutrzejszym o godz: 12tej w południe, odbę
dzie się w Biurze Jego pod Nrem 706' przy ulicy Le
szno, licytacja na sprzedaż objektów tabacznych skon
fiskowanych.

JX. daszyński, Biskup Dyecezji Sandomierskiej, 
przyjechał z Sandomierza.

Lat 15cie upłynęło, jak ś. p. Ludwik-Adam Dani
szewski, niegdyś Redaktor i Właściciel Kurjera War- 
szawskego, zakończył życie pełne zasług i miłości bli
źniego. Jutro o godzinie w pół do l i te j  z rana, w Ko
ściele 0 0 . Kapucynów, odprawią się za Jego duszę, 
Msze Święte żałobne.

Jutro, jako w pierwszą smutną rocznicę imienin 
ś. p. Adeli z Giejsztorów Gostkowskiej, odbędzie się 
w Kościele XX. Karmelitów na Krako;-Przedm:, o go
dzinie l i te j  z rana, Wotywa żałobna; na którą nie
pocieszona nigdy po jej stracie Przyjaciółka, Kre
wnych, Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

Jutro, odbywać się będą we wszystkich Kościołach 
tutejszych żałobne Nabożeństwa, za spokój duszy ś. p. 
Józefy ź Idźkowskich Rutkowskiej, Dziedziczki dóbr 
Bryki; na które wiernych zaprasza się.

Jutro, we Środę i Czwartek, w Kościele Śgo K r z y ż a ,  
przed Wielkim Ołtarzem, o godz: 9tej z rana, odpra
wiać się będzie Msza Święta czytana, za spokój duszy 
ś. p. Antoniny z Dębskich Wierzbickiej, zmarłej w Ty- 
flisie.

Jutro, odbędzie się w  Kościele Śgo K r z y ż a  o  go- 
godzinie lOtej z rana żałobne Nabożeństwo, za spokój 
duszy ś. p. Wincentego Adama Józefowicza, Pisarza 
Sądu Kryminalnego; na które to Nabożeństwo, stro
skani Rodzice i Bracia zmarłego, Krewnych i Przyja
ciół zapraszają.

W dniu 13 b. m., zmarł Józef Dąbkowski, w wieku 
la t 52, wierny i przywiązany od 'lat wielu służący.— 
Osoba, u której ś. p. Dąbkowski w obowiązkach zosta
wał, w imieniu nieobecnej Żony i Córki, zapraszaKre-   ,----1._~  ..............

odbyć się mający jutro, o godzinie 3ej po południu, 
z Kościoła po-Paulińskiego Śgo DUCHA, na cmentarz 
Powązkowski.

Józef Nowakowski, Syn Koduktora Pocztamtu War
szawskiego, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, w 12m 
roku życia swego, przeniósł się do wieczności.

Umarł 10 b. m. w Wyganowiepod Kobylinem w W- 
X. Poznańskiem Nepomucen Zaborowski.

Onedgaj, w grobach Kościoła 0 0 . Kapucynów, o go
dzinie li te j  z rana, odbyło się Nabożeństwo żałobne 
za duszę ś. p. Alexandra Gutt, b. Radcy Towarzystwa 
Kredytowego, i Radcy Prokuratorji, w obec licznie ze
branych Krewnych, Przyjaciół i Kolegów zmarłego- 
Spokój duszy Jego!

Rada Zarządzająca Towarzystwa Drogi Żelazne,i 
Warszawsko-Wiedeńskiej — Zawiadamia posiadaczów 
Obligacji pięćset - frankowych Towarzystwa, że tak 
kupony procentowe tychże Obligacji za drngie pół
rocze 1862 roku, jako też Obligacje wylosowane do 
umorzenia, wypłacane będą, poczynając od dnia 2gO 
Stycznia 1863 r., w Warszawie wKassie Głównej Dróg 
Żelaznych, jako też w Kassach Domów Bankowych 
następnych: w Bruxelli, u Bruggmann et fils; w Pa- 
ryżu, u Bischoffsheim Golddschmidt et Comp:; w Am
sterdamie, u Lippmann Rosenthal et Comp:; w Berli
nie, u F. Mart: Magnusa.

Zwyczajem corocznym, Warszawskie Tow: Dobi'0' |  
czynności, zapobiegając brakowi funduszów, na opę
dzenie codziennych potrzeb, utrzymywany*^ u siebif 
Starców, Kalek i Dzieci, zaprosiło Członków teg<  ̂
Towarzystwa o zajęcie się zbieraniem ofiar po domach, 
i w tym celu zaopatrzyło ich w odpowiednie upowa
żnienia czyli listy. Wnosić więc należy, iż Członko
wie ci rozpoczną już w tych dniach kwestę, o czem 
uprzedzając mieszkańców Warszawy, a Czytelników 
naszych, nadmieniamy zarazem, iż w razie udzielenia 
jakiejkolwiek kwoty, zechcą dla porządku rzeczy za
pisać swe imie i wysokość ofiary w okazaną im przez 
zbierającego, listę. Nie potrzebujemy przy tej spo
sobności popierać żądania Towarzystwa; cel bowiem 
ofiar jest wszystkim dobrze wiadomy, a fundusze te
goż Towarzystwa przy ciągłym i widocznym rozwoju 
działań jego, zasługują ze wszech miar na powięk
szenie takowych, przez przyjście im owemi ofiarami 
w pomoc.

Pod redakcją Xiędza Leopolda Otto, Pastora przy 
Kościele Ewangelicko-Augsburgskim w Warszawie, 
zacznie wychodzić z dniem 15’Stycznia 1863 r., pismo 
czasowe, pod nazwą: Zwiastun Ewangeliczny, w for- i 
macie broszurowej ósemki, i objętości mniej więcej kart 
ośmiu. Zwiastun wychodząc dwa razy na miesiąc, za- | 
wierać będzie: 1) Rozmyślania i wykład Pisma Świę
tego; 2) Wiadomości z ITistorji i Bjografji Kościelnej, 
mianowicie z Historji Kościoła Ewangelickiego w Pol
sce; 3) Wiadomości o Missjonarstwie Chrześcjańskiem 
i o Towarzystwach Biblijnych; 4) Korrespondencje;
5) Nekrologją; 6) Przegląd literacki. Cena Zwiastuna 
na Warszawę rocznie złp. 10; półrocznie 5; kwartalnie 
złp. 2 gr. 15; a prenumeratę przyjmuje xięgarnia G. 
Gebethnera i R. Wolffa, ulica Krak:-Puzedm: N° 415.

Nakładem xięgarni i składu nót pod firmą E. Wende 
i Spółka, przy ulicy Senatorskiej N r2, wyszło dzieło
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A. Schweglera, przełożona n a  język polski z czwarte
go niemieckiego wydania i pomnożona dodatkiem o 
^ilozofji w Polsce, przez F.K.; cena zł. 15. Nabyć mo
żna we wszystkich lepszych xięgarniach w kraju i za-

8raZakład Juliana Muller, przy ulicy Senatorskiej, 
wprost XX. Reformatów N° 467*, otrzymał Fotograf e 
miniaturowe po gr: 10, i do tychże stosowne Albumy; 
fotograf j e  biletowe po złp. 1 gr:20; Albumy do tychże 
fotograf]i w różnych oprawach, na różne ceny m a  ró
żna ilość, od złp. 4 na 25 sztuk fotografji.

Wdowa po Wojskowym, zamieszkąła w domu Ban- 
z e m e r a , Nr 2814 lit: A, przy ulicy Dobrej, podupadła 
na zdrowiu i siłach, zostająca w największej nędzy _i 
bez żadnego sposobu do życia, a przy nadchodzącej zi
mie bez ciepłego okrycia i opału, udaje się do serc 
litościwych o pomoc. ,

Zbliża się B o ż e  N a r o d z e n ie , a z mm doroczny ob
chód Wigilji. Gospodynie nasze już zawczasu myślą o 
tej wieczerzy, przy której w kole rodzinnem, często 
zwiększnonem przyjaciółmi, po przełamuniu się opłat
kiem, spożywane są i owoce, orzechy, śliwki suszone i 
gruszki, ten przysmak staropolski. Owocarnia PP. Oo- 
lębiows/cick, ananapowszechnie Warszawianom w pa
łacu Krusińskich (obok Śgo K r z y ż a ) istniejąca, przy
sposobiła, jak  to czyni już od la t kilkudziesięciu, wielki 
Wybór owoców tak  świeżych i pięknych, jakby prosto 
z drzewa zerwanych, a mianowicie: jabłek tyrolskich, 
sztetyn, koszteli, bursztówek, wenetek, rap it. d.; gru
szek: ber cukier-ber, zielonych ber, Szwajcarek i t .  d.; 
niemniej wybór jabłek, gruszek i śliwek węgierek su
szonych, śliwek francuzkich, maku białego i siwego, 
orzechów włoskich, tureckich i laskowych; .miodu, po
wideł, soków, "konfitur, nakoniec ananasów tyle stoł 
biesiadniczy ubierających. Ceny wszystkich przedmio
tów umiarkowane, więc przystępne.

Od wczoraj ukazało się już kilka omnibusów na sa
niach. Sanna bowiem dotrzymuje ciągle, i wczoiaj 
Szczególniej sanki były wruchu jako w dniu swiątecz- 
hym.

P .Pochorecki, właściciel Zakładu Fryzjerskiego, przy 
lic Wierzbowej i Niecałej, zwiedziwszy '  a ll/z 1Wgu ulic Wierzbowej -------------   . . -

tegoroczną Wystawę Londyńską , nagromadził do swe
go sklepu mnóstwo najwykwintniejszych i najrozma
itszych pachnideł, o czem może się naocznie przeko- 
nać nasz świat elegancki.

Wiadomości Zagraniczne.
I ANGLJA. Londyn, 8go Grud:. -  Ajencja ^ u U r a ,  

°trzymała wiadomości z New-York datowane 26 Listo
pada. Dzienniki A m e ry k a ń s k ie  utrzymują, ze korres- 
Pondencja dotycząca kwestji pośrednictwa, skreślona 
Jest w tonie nieprzyjaznym dla Francji i Anglji, któ-
Wm przyp isyw ane  samotywa interesowne. Przeciwnie
t°n tej korrespondencji jest przychylny polityce r -  
^yjskiej.— Xią.żę Alfred  odpłynął 2 b. ra. z Algieiu do 
Malty.— Dotychczas wiadomy tu jest wypadek wybo- 
rów greckich w Atenach, Hydra, Syra i Koryncie, ale 
2daje się że wszędzie będzie jednakowy to je s t Anglji 
Przvchvlnv.— Dziennik la France utrzymuje, że Ko-

porządzenia, aby w razie jeśli Anglja nie przyjmie kan
dydatury Xięcia Alfreda, stawić natychm iast innego. 
Nazwisko tego Kandydata trzymane jest w tajemnicy, 
ale Anglja zgadza się na niego. (St: An:).

AZJA.— Wiadomości z Teheranu, datowane 7 Li
stopada, potwierdzają doniesienie o załatwieniu starcia 
w Heracie. Poseł Angielski P. Alison, opuścił już Te
heran, z czego wnosić należy, że Afganowie odwrot roz
poczęli. Szach znajdował się w Reszt, nad morzem 
Kaspijskiem. Linja telegraficzna, idąca przez H am a- 
dan, Hirmanszach it .  d. do granicy tureckiej, jest bliz- 
ka ukończenia. (St: An:).

FRANCJA. Paryż, 8go Grud:. -  Rząd francuzki 
protestuje przeciw zarzutom tych, którzy przypisują 
czyny jego teraźniejszej polityki wpły wom klerykalnym. 
Opinion Rationale, za kładzenie zbytecznego nacisku 
na ten przedmiot w jednym z ostatnich artykułów, o- 
trzym ała od ministerstwa spraw wew: nader ostre o- 
strzeżenie. Zapewniają, że obrady wielkich władz 
Państwa otwarte zostaną 12go Stycznia. W alka bę
dzie tam  nader żywą. Naczelnicy stronnictwa które  
występuje przeciw władzy świeckiej i zgadzają się 
z obecną polityką dyplomacji francuzkiej, jednoczą 
się i chcą głośno odwołać się do opiuji. Xiążę Na
poleon przemawiać będzie w Senacie, a podobno zabrać 
także m ają głos PP. Pietri i I.acalette. Krąży także po-

przychylny.- _ . .
hiitet Angielsko-Grecki, ogłosił się nieustającym, że

..........................................

skę, może umyślnie rozpuszczoną. — Potwierdza się 
wiadomość o doręczeniu Cesarzowi w Compiegne noty 
przez P. Fould. Celem było zwrócenie uwagi Cesarza 
na sposoby uniknięcia podwyższania eskonty i braku 
gotowizny, przez zatrzymywanie w banku francuzkim 
znacznej rezerwy wr monecie brzęczącej. — Dziennik 
Le Temps zapowiada nowego Kandydata do tronu gre
ckiego. Jest nim Xiążę Pruski syn Kięcia Uohenzolern 
Sigmaringen, b. Prezesa Ministrów pruskich. Ponie
waż Prusy nie m ają na Wschodzie interesów, któreby 
stały na zawadzie mocarstwom opiekuńczym, przeto 
wybór podobny mógłby zyskać aprobatę tych mo
carstw, ale pytanie czy zyska zatwierdzenie ludności 
Greckiej, k tóra  nie jest bardzo skłonną do obrania na 
nowo Monarchy pochodzenia niemieckiego.— Horacy 
Vernet (urodzony 30 Czerwca 1789 r.) jest śm iertelnie 
chory. Przyjął on już ostatnie SAKRAMENTA. — 
Z okoliczności poświęcenia bulwaru Xięcia Eugenju- 
szd, Prefekt Sekwany i Senator Baron Raus.m an, o- 
zdobiony został Wielkim Krzyżem Legji honorowej, a 
naczelny Inżenjer A/phand, mający nadzór nad ogro
dami i przechadzkami w Paryżu, Krzyżem oficerskim. 
Krzyże kawalerskie otrzymało wielu Urzędników mu
nicypalnych, oraz Proboszcz Śgo Jó z e fa  X. Arnault.— 
Korrespondencje z Mexyku donoszą, że P. Et/ievarria, 
mianowany został Prezesem Senatu, i żem a objąć p re
zydenturę w razie choroby Juareza. Kolumny fran- 
euzkie Jenerałów Berthier i Eorey, miały się połączyć 
około 10 b.m. pod Ramozoc o 6 kilometrów od Puebla, 
i atakować to ostatnie miasto około 15 Grudnia. W ąt
pić zatem należy, abyMexyk mógł być zajęty około 1 
Stycznia. — Xiążę Lalour d'Auvergne dziś odpłynął 
z Marsylji do Rzymu. — Missja francuzka wracająca
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mon. Znajdowała się ona, jak wiadomo, na koronacji 
Króla Radama, i dobrze ’przyjętą została. (Schi: Ztg).

HISZPANJA. Madryt, 9 Grud:. — Jenerał Prim, o- 
świadczyłna posiedzeniu Kortezów, że nie miał zamia
ru występować przeciw’ ministerstwu, że winszuje so
bie, iż niebył zmuszonym do zabierania głosu zaraz po 
zerwaniu traktatu w Orizaba, gdyż wtedy mógłby był 
się unieść gniewem. Dalej Prim użalał się, że P. Bil- 
tault atakował go wr sposób nieszlachetny i dodał, że 
attak ten odeprze bronią szlachetną. Nie jest on bynaj
mniej nieprzyjacielem Francji, ale miał missję stawać 
w obronie interesów Hiszpanj i. Skoro ujrzał, że Francja 
przeprowadza politykę francuzką, cofnął się. (St: An:).

Ostatnie Wiadomości.
Otwarcie Izb Francuzkieh, jak donoszą z Paryża, 

stanowczo naznaczone zostało nadzień 12ty Stycznia. 
W sferach urzędowych pracują nad tak zwaną żółtą 
xięgą, czyli zbiorem wszelkich dyplomatycznych do
kumentów. — Dzienniki pół-urzędowe malują ciągle 
w smutnych kolorach położenie Grecji. France dawno 
to już czyniła, a teraz łączy się do niej i Constitution- 
net. — /Vy.vzaprzeczapogłoskom, jakoby Jenerał Forey 
domagał się posiłków; twierdzi, że z Mexyku nie otrzy
mano żadnej niepomyślnej wiadomości. — Do Paryża 
dnia 13go b. m. doszła wiadomość, że Jenerał 
Prim odpowiadał w Senacie Hiszpańskim na zarzuty 
P. Billault. W odpowiedzi tej zrzucał on z siebie wszel
ką odpowiedzialność na Pełnomocników Francuzkieh, 
którzy objawili niesłuszne wymagania, i ubolewał nad 
tem, że nie miał posłuchania u Cesarza Francuzów, 
gdyż byłby go przekonał, że Mexykanie nie życzą so
bie Rządu Monarchicznego. W końcu Prim, wzywał 
Rząd, aby na przyszłość nie wysyłał wojska do Mexyku.

Wiedeńska Izba Panów zatwierdziła 13 b. m. prawo 
finansowe i budżet na rok 1863, zgodnie z projektem 
Izby Deputowanych. — W Berlinie krążyła pogłoska, 
że PosełPruski w Turynie, P. Brassier de St. Simon, 
zostanie mianowany Posłem przy Porcie Ottomańskiej.

Wiadomości Literackie.

DONIESIENIA.

, i )  Osoba pojedyncza, posiadająca k ap ita ł od 2ch do 3ch 
tysięcy Złp. może m ieć w procencie życie i m ieszkanie, ® 
W łaściciela  domu odpowiedzialnego. — 2) Potrzebny je st 
Sgpólitik z kapitałem  Rs. 1,000, do omnibusów kursują'
cych ; tam że potrzebny R z ą d c a ,  do zajmowania się g°"
spodarstwem  domowem, z kaucją w gotówce Rs. 300, pen' 
sja  zapewnia się Złp. 1,200 i życie.—3) Potrzebne są P®' 
i y e z f e i  na  pierwsze N um era kam ienic vr W arszaw ie, ua 
p rocent 7 lub 8 od s ta ,  a .m ianow icie: Złp. 36 ,000, Złp- 
6 6 ,0 0 0  i Złp. 100 ,0 0 0 .—4) Rządcy, E konom i, P isa rz e , go
spodynie, K u charze , L o k a je , Panny S łu ż ąc e , poszukuj? 
m iejsca.— 5) E i o i u h i  drewniane now e, z podwórzem, °" 
gródkam i, w środku m ia s ta , czynią dochodu Złp. 14,00°) 
są do sprzedania za  Złp. 150,000. Inform acja w Kantor*® 
S tręćzeń So tera  R ozbickiego, przy ulicy B ednarskiej 
2674.

N a zasadzie upoważnienia P rezesa  T rybunału, z dnia 
L istopada  (11 Grudnia) r. b . , N er 10,458, sprzedane bęu? 
przez publiczną licytację Ruchom ości,  do spadku V°. 
Franciszce B rudel należące, jak o  to : sprzęty  pokojotf® 1 
gospodarsk ie , pościel, g a rd e ro b a , bielizna , sprzęty sklep0' 
w e , narzędzia rzeźn icze , słonina, sadło i t. p. Licyt»cJ* 
odbywać się będzie przed podpisanym  R e jen tem , w dniu  ̂
(16) G rudnia r. b. i następnych , o godzinie 4ej po p£>*?' 
dniu, w domu N r 3,058, przy ulicy Czerniakowskiej. — 
W ięckowski.

 P a ra  Roni skradzioną .została ze staj1*
we wsi K rasusach W ólce Konopnej, w Powi°cl 
Łukowskim , pó ł m ili od Stacji'Pocztow ej 
czyn, p rzy  trakc ie  Brzeskim , w nocy z d. 1° ? 

12 b. m. Z tych pierw szy Koń skarogniady, z m ałą b1®", 
gw iazdką na  czole, dobrego wzrostu, w piątym  roku, nie ° 
je  siadać i jeździć  na  sobie. D ruga Klacz kasztanów* ’ 
mniejszego wzrostu i krótsza, również w piątym  roku, 2 "  
sem na głowie, większym , sięgąjącym do nozdrzy, rącV  
bez narowu. K to powyższe skradzione Konie wykryje >r 
znać do W ó jta  Gminy K rasus, lub do S tróża domu w 
szawie, przy ulicy Nowy-Świat N r 33, otrzym a dobrą p 
grodę- /  „ e.

D nia 13 b. m . , bardzo b iedna Dziewczyna S łu g a , pr  
chodząc o godzinie 11 ej z rana  ulicą W arecką  i Ń o rT h  
Św iatem , do H andlu K rupeckiego , zgubiła Raplcr^^ 
dziesięcio-rublowy, dany jej n a  spraw unki Gdy s tra ty
parę  kw artałów  służby kosztowałaby j ą , w Im ię więc - . 
wyższego P A N A , na prawdziwą nędzę pa trząceg o , uPra,s.cy 
znalazcę o oddanie zguby pod N r 1355 L it: G , przy uh j 
Szpitalnej, Ju ljann ie  E k e r t ,  k tórej m ieszkanie Stróż

A dm inistracja D óbr i F ab ryk  B orkow iecko-N iekłański^ 
p rosi uprzejm ie wszystkich mających l i o r r e s p o n * * ®  g. 
c j e  z tem iż D obram i i Fabrykam i, ażeby takowe, oraz p 
syłki, raczyli adresować n ie przez Szydłowiec, lecz prz: 
Pocztę Przysucha, a  to z powodu, iż z Przysuchy jako  m 
s ta  bliżej położonego, je s t  dagodniej te  odbierać. — ®ocB 
wice d. 6 Grudnia 1862  r .—P ł u ż a ń s h l .

Po trzebny  je s t  d o  w y d z i e r ż a w i e n i a  w ok( 
l i c v  K o ś c io ł a  Ś p o  A lexandra w W a rsz a ^ 1.

N»J'

Nr 50 Czytelni Niedzielnej, wyszedł z druku i za
wiera: Żywot Śgo W italisa  Męczennika. Z podróży 
w Łęczyckie V. O pochwale udzielonej Janowi Komoro
wskiemu z Mazewa; mowa przy tej okoliczności powie
dziana przez X. Maciąikiewicza, i prośba Parafjan Ma- 
zewskich do ś. p. Arcy-Biskupa Fijałkowskiego podana. 
Dziewczyna z Trzebnicy, wiersz z czasu napadów Ta
tarskich. Rozbiory xiążek: Rady dla matek, nakładem 
Redakcji Czytelni'Niedzielnej, wydanej na korzyść za
kładów dobroczynnych. Kolenda dla dzieci polskich, 
nakładem xięgarni C. Lewickiego. Różności: Czynszo
wanie; Ze wsiPieścideł.— Cena prenumeracyjna tego 
pisma: w Warszawie miesięcznie zło: 1; na Stacjach 
Pocztowych kwartalnie zł: 3 gr: 10.
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licy Kościoła Sgo A lexandra w 
D o m  m urowany lub też  drewniany, 
k u n astu  izb a ch , z ogrodem lub też  u u ^

__________ podwórzem . W iadom ość u A. Szczuki, P
N r 722 przy ulicy Leszno. , .

D nia  4 b. m. w nocy, znaleziono n a  u* 
Charta, koloru jasno-płowego, z łańcuch 
wiadomość w Cukierni P- Sem ad en i, na r  t  
ulicy Niecałej; w razie niezgłoszenia się «

ściciela, na  koszta, sprzedanym  zostanie.

Onegdaj w południe zim na stopni 8. W czoraj rano ziffl® 
stopni 4, w południe zim na stopni 2. Dziś rano zimna s to p n i^

W  Czerniakowie pod W arszaw ą, je s t  do sprze
dan ia  kilkanaście sztuk  R y d l a  zdatnego na 
rzeź. B liższa wiadomość n a  miejscu a  Rządcy 
tychże dóbr.

,opm 4, w poiuam e zim na siopniz. u / . i a , 
W czoraj rano wysokość wody na W iśle stóp 2 cali 0. D 

rano stóp  2 cali 0. (W  mierze).
T e a t r  W ielki. J  u tro , Tem plarjuss i  Żydów ka. ^


